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Moduły fotowoltaiczne 
(panele): budowa i rodzaje
Rynek fotowoltaiczny 
dynamicznie się rozwija. 
Jest bardzo dużo paneli 
fotowoltaicznych 
produkowanych w różnych 
technologiach. Różnią się 
pod względem materiałów 
użytych do ich wytworzenia, 
wydajności elektrycznej i cen

Moduły (panele) foto-
woltaiczne mają kształt 
prostokąta o wymiarach 

100 x 165-170 cm. Wewnątrz 
ramy jest umieszczona zafolio-
wana i przykryta szkłem warstwa 
ogniw wykonanych z krzemu. 
Szkło powinno być jak najja-
śniejsze, żeby do-brze pochła-
niało promieniowanie słoneczne. 
Powszechnie stosuje się powłoki 
antyrefl eksyjne, żeby zmniejszyć 
odbijanie promieni.
Wielkość pojedynczego ogniwa 
fotowoltaicznego to około 15 x 
15 cm. W skład jednego modułu 
wchodzi standardowo 60 ogniw 
ustawionych w sześciu rzędach 
po 10 sztuk. Na rynku można też 
znaleźć panele fotowoltaiczne 

złożone z 48 lub 72 ogniw, które 
różnią się wielkością i osiąga-
ną mocą. Ponieważ moc panelu 
fotowoltaicznego to suma mocy 
wszystkich jego ogniw, nie nale-
ży porównywać tych trzech grup 
paneli.

Budowa modułu
Moduł fotowoltaiczny ma budo-
wę warstwową. Najważniejsza to 
cienka, około 0,2-milimetrowa 
warstwa krzemu krystalicznego, 
która jest z obu stron osłonięta 
folią EVA. Od góry moduł jest 
przykryty szybą hartowaną od-
porną na uderzenia. Pod spodnią 
warstwą folii znajduje się pod-
kład usztywniający z tworzywa 
sztucznego. Całość obejmuje 
rama z aluminium odpornego 
na obciążenia i czynniki atmos-
feryczne. Ogniwa krystaliczne są 
połączone przewodami przewo-
dzącymi prąd (busbarami – szy-
nowodami). Jest on odprowa-
dzany do instalacji elektrycznej 
przewodami ze złączami solar-
nymi.

Rodzaje modułów 
Najpopularniejsze są grubo-
warstwowe krzemowe ogniwa 
fotowoltaiczne. Mogą być one 
dwojakiego rodzaju: monokry-
staliczne lub polikrystaliczne. 
Mają dobrą wydajność energe-
tyczną i takie ceny, że opłaca się 
z nich budować instalacje. Waż-
na jest także ich duża trwałość i 
zachowanie wysokiej sprawności 

przez dostatecznie długi czas. To 
funkcjonujący i perspektywiczny 
segment rynku fotowoltaicznego, 
więc jest intensywnie rozwijany. 
Na rynku dominują moduły mo-
nokrystaliczne, które są bardziej 
wydajne. Wielu producentów 
wprowadza coraz to nowe mo-
dyfi kacje, żeby osiągnąć wyższą 
sprawność, dłuższą wydajność 
i lepsze właściwości użytkowe. 
Obok nich znajdziemy moduły 

cienkowarstwowe (wykonywane 
z krzemu lub innych materia-
łów, na przykład tellurku kad-
mu), perowskitowe (zbudowa-
ne z nieorganicznych związków 
chemicznych), a nawet wyko-
rzystujące materiały organiczne. 
Są to jednak wciąż technologie 
nieprzystosowane do masowego 
stosowania ze względu na niską 

Dokończenie na str. 7
Reklama



3GAZETA LUBLINIECKANr 36 Piątek 9 października 2020

D jak DOM

Reklama

Reklama

wydajność, wysoki koszt wytwo-
rzenia oraz stosunkowo krótką 
żywotność.

Moduły monokrystaliczne
Moduły fotowoltaiczne mono-
krystaliczne mają sprawność na 
poziomie 19-20%. Zdarzają się i 
takie o sprawności 25%, lecz są 
bardzo drogie. Na rynku znaj-
dziemy monokrystaliczne mo-
duły fotowoltaiczne o mocy zna-
mionowej przekraczającej 350 
Wp. Można z nich zbudować wy-
dajniejszą instalację o mniejszej 
powierzchni niż z ogniw polikry-
stalicznych.
Panele fotowoltaiczne monokry-
staliczne są bardziej wydajne, 
ponieważ proces powstawania 
prądu zachodzi wewnątrz po-
jedynczych kryształów stano-
wiących poszczególne ogniwa. 
W modułach polikrystalicznych 
ruch elektronów jest mniej efek-
tywny, gdyż pojedyncze krysz-
tały są mniejsze, a ogniwo jest 
wycinane z bloku zbudowane-
go z wielu kryształów. Istotna 
jest również metoda produkcji 

kryształów krzemu. W wersji 
monokrystalicznej materiał osią-
ga większy stopień czystości, co 
sprzyja zwiększeniu wydajności.
Produkcja ogniw monokrysta-
licznych jest droższa niż poli-
krystalicznych, więc i ich ceny 
są wyższe. Ogniwa monokrysta-
liczne mają kolor ciemnoniebie-
ski, granatowy, a nawet czarny. 
Wyróżnia je kształt romboidalny 
– kwadratu ze ściętymi narożni-
kami.

Moduły polikrystaliczne
Moduły fotowoltaiczne polikry-
staliczne ze względu na sposób 
produkcji mają charakterystycz-
ną niebieską barwę. Pojedyncze 

ogniwo ma kształt kwadratu, po-
nieważ wycina się je z sześcienne-
go bloku krzemu krystalicznego. 
Ogniwa polikrystaliczne osiągają 
wydajność na poziomie 15-16%, 
a najlepsze nawet 18-19%. Dla-
tego zbudowane z nich panele 
mają mniejszą moc znamionową 
(do ok. 300 Wp) niż wytworzo-
ne z ogniw monokrystalicznych. 
Do skonfi gurowania instalacji o 
określonej mocy potrzeba więcej 
takich modułów. Choć moduły 
fotowoltaiczne polikrystaliczne 
są mniej wydajne, warto rozwa-
żyć ich zastosowanie tam, gdzie 
powierzchnia, na której można je 
zamontować, nie jest ograniczo-
na. Należy też przeliczyć, ile trze-
ba będzie zapłacić za uzyskanie 
określonej mocy instalacji foto-
woltaicznej z modułów polikry-
stalicznych.

Ważne parametry paneli
Podczas wybierania modułów 
na instalację fotowoltaiczną na-
leży się kierować nie tylko ich 
rodzajem, ale przede wszystkim 
parametrami technicznymi. Naj-
ważniejsze z nich to moc i wydaj-
ność. Moc paneli fotowoltaicz-
nych jest określana przy użyciu 
jednostki Wp (Watt peak, czyli 
wat mocy szczytowej) oznaczają-
cej maksymalną moc, jaką może 
osiągnąć ogniwo w warunkach 
badawczych. Wydajność (spraw-
ność) modułów fotowoltaicznych 
zależy od ich rodzaju i zastoso-
wanych rozwiązań konstruk-
cyjnych. Wydajność modułów 
spada wraz z ich wiekiem (okre-
sem eksploatacji). Prawdziwym 
wyzwaniem dla producentów 
jest więc przedłużanie wysokiej 
sprawności ogniw fotowoltaicz-
nych.

Dokończenie ze str.6
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10 najpopularniejszych roślin na żywopłot
Żywopłot można stworzyć 
z różnych gatunków roślin, 
zarówno liściastych, jak 
i z iglaków. Poznaj 10 
najpopularniejszych roślin na 
żywopłot. Rośliny liściaste i 
iglaki idealne na żywopłoty

W każdym ogrodzie są się 
miejsca, które z róż-
nych powodów chcie-

libyśmy zasłonić. Ogrodzenie 
z siatki, przewiewna altana czy 
mało atrakcyjny fragment działki 
z pewnością staną się ładniejsze, 
jeśli osłoni je piękny i funkcjonal-
ny żywopłot.Żywopłot stworzony 
z roślin liściastych sprawdzi się 
głównie jako osłona sezonowa, 
ale jeśli chcemy, by żywopłot był 
dekoracyjny cały rok, powinni-
śmy wybrać iglaki.

Najpopularniejsze rośliny liściaste 
Ligustr pospolity (łac. Ligustrum 
vulgare) od lat królem wśród ro-
ślin liściastych polecanych na ży-
wopłoty. Doskonale znosi cięcie, 
jest odporny na niską tempera-
turę i nie ma wysokich wymagań 
uprawowych. Dla zachowania 
gęstej formy wymaga jednak 
systematycznego przycinania (w 
pierwszych latach dość radykal-
nego).
Grab pospolity (Carpinus betu-
lus) to inny popularny gatunek na 
żywopłoty. Podobnie jak ligustr 
nie ma wysokich wymagań upra-
wowych (choć preferuje żyźniej-
sze gleby), jest odporny na mróz i 
doskonale znosi cięcie (niezbędne 
dla utrzymania zwartej formy). 
Co ważne, wytwarza odrosty ko-
rzeniowe, zagęszczające krzewy 
od dołu.
Buk pospolity (Fagus sylvatica) 
to kolejna roślina liściasta nada-
jąca się na żywopłoty. W natu-
rze (podobnie jak grab) wyrasta 

na solidne drzewo, ale ponieważ 
znakomicie znosi cięcie i nie ma 
wysokich wymagań uprawowych, 
jest idealny na formowane żywo-
płoty. Jego liście są gładkie i – w 
zależności od odmiany – mogą 
mieć barwę zieloną lub bordową.
Ognik szkarłatny (Pyracantha 
coccinea) w ostatnich latach zdo-
był dużą popularność jako roślina 
na żywopłoty. W przeciwieństwie 
do poprzednich gatunków, ognik 
nie powinien być parzycinany, 
gdyż najlepiej prezentuje się w 
formie żywopłotu nieformowane-
go, zachwycającego jesienią mnó-
stwem jaskrawo ubarwionych 
owoców. Dzięki swoim długim 
kolcom, ognik może też pełnić 
funkcję obronną.
Berberys Thunberga (Berberis 
thunbergii) to piękny krzew, któ-
ry doskonale sprawdzi się w ży-
wopłotach. Roślina ta lepiej znosi 
cięcie niż ognik, dlatego równie 
dobrze nadaje się na żywopłoty 
formowane jak i nieformowane. 
Berberys nie ma wysokich wyma-
gań uprawowych, a dodatkowo 
w sprzedaży jest wiele ciekawych 
odmian, różniących się między 
innymi kolorem liści.

Najpopularniejsze rośliny iglaste 
Żywotnik zachodni (Thuja oc-
cidentalis) jest jednym z naj-
popularniejszych iglaków na 
żywopłoty. Szczególnie poleca-
ne są odmiany ‘Smaragd’ oraz 
‘Brabant’. Pierwsza z nich rośnie 
bardzo szybko, ale wymaga sys-
tematycznego cięcia, druga nato-
miast rośnie wolniej, ale tworzy 
bardziej elegancką formę.
Cis pospolity (Taxus baccata) to 
iglak, który tworzy równie piękną 
osłonę. Trzeba jednak pamiętać, 
że roślina ta rośnie wolno i wyma-
ga dość dobrych warunków glebo-
wych, za to może rosnąć nawet w 
cieniu.

Inne popularne rośliny na zimo-
zielony żywopłot to:
•szybko rosnący bluszcz pospolity 

(Hedera helix),
•klasyczny, choć wolno rosnący i 
wrażliwy na silny mróz, bukszpan 

wieczniezielony (Buxus sempe-
rvirens),
•wspaniały ostrokrzew Meservy 
(Ilex ×meserveae).
(Źródło: murator.pl)
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Jak urządzić garderobę?
Dobrze urządzona garderoba 
w każdym domu jest cenną 
przestrzenią. Pozwala 
zgromadzić ubrania, obuwie 
i bieliznę w jednym miejscu, 
a wnętrza sypialni i innych 
pomieszczeń uwolnić od szaf

Garderoba jako odrębne po-
mieszczenie jest rozwiąza-
niem bardzo wygodnym. 

Kto raz poznał jej zalety, pozo-
stanie jej gorącym zwolennikiem. 
Taka garderoba to przede wszyst-
kim szansa na porządek w ubra-
niach. Łatwo je układać, segre-
gować, zdjęte z wieszaka nadają 
się do włożenia bez dodatkowych 
zabiegów. Zaletą garderoby jest 

również to, że pozwala uwolnić 
inne pomieszczenia w domu od 
zajmujących dużo miejsca szaf, 
szafeczek, komód i pawlaczy. 
Podpowiadamy, jak zaplanować i 
urządzić garderobę.

Wielkość garderoby
Zamknięta garderoba nie ma sen-
su, jeśli jest zbyt mała, wąska lub 
płytka, tak że nie można się w niej 
swobodnie obrócić. Nie decyduj-
my się na garderobę jako oddziel-
ne pomieszczenie we wnęce kilka-
dziesiąt centymetrów głębszej niż 
szafa. Będzie ciasna, a nie zmieści 
się w niej więcej niż w zwykłej sza-
fie z przesuwnymi drzwiami do-
stępnej wprost z sypialni (rys. 1). 

Na garderobę trzeba przeznaczyć 
minimum 3,5 m2. Najlepiej, gdy 
szafy mieszczą się wzdłuż dwóch 
dłuższych ścian. Pomiędzy sza-
fą a ścianą lub pomiędzy dwiema 
szafami powinien być odstęp co 
najmniej 100, lepiej 120 cm. Aby 
w garderobie można było się swo-
bodnie przebierać, potrzeba 1,5 
m2 wolnej powierzchni.

Jaki kształt jest najlepszy?
O jej funkcjonalności gardero-
by niewątpliwie decyduje kształt. 
Długą, wąską garderobę trudno 
urządzić i w pełni wykorzystać. 
Garderoba w kształcie kwadratu 
jest wygodniejsza i bardziej po-

jemna. Można w niej umieścić głę-
bokie szafy wzdłuż dwóch ścian i 
zapewnić między nimi swobodne 
przejście (rys. 2). Takie rozwią-
zanie sprawdza się również, gdy 
garderoba znajduje się pomiędzy 
sypialnią a łazienką. Jeśli drzwi do 
nich są na jednej osi, powierzch-
nia komunikacyjna nie ogranicza 
miejsca na szafy (rys. 3).  Często 
projektuje się garderoby pod sko-
sami na poddaszach. To dobry 
sposób na efektywne wykorzysta-
nie powierzchni. Jednak garde-
roba na poddaszu może nie speł-
niać naszych wymagań. Na planie 
domu pomieszczenie wygląda na 
duże, 2 x 2,4 m, lecz większa jego 
część może być zbyt niska, aby 
nadawała się do przechowywania 
ubrań. Będzie raczej przydatnym 
schowkiem. Warto więc zawsze 
sprawdzić na planie przekroju 
domu, jakiej wysokości jest ścian-
ka kolankowa. Jeśli jest niska (30-

50 cm), możemy zainstalować 
przy niej tylko głębokie półki (rys. 
4). Wysokość 100 cm pozwoli na 
zamontowanie drążków na powie-
szenie ubrań.

Wyposażenie garderoby
Dobrze dobrane wyposażenie gar-
deroby zapewni komfort i porzą-
dek. Możemy wybierać spośród 
koszy i  szuflad, stojaków i drąż-
ków na buty, ruchomych drążków 
na spodnie, wieszaków, uchwy-
tów. Nie zawsze jednak bogatsze 
wyposażenie oznacza większą 
funkcjonalność garderoby. Za-
miast jednego długiego drążka na 
wieszaki lepiej zaplanować kilka 
krótszych. Ideałem są oddzielne 
miejsca w garderobie służące do 
wieszania rzeczy długich (ok. 150 
cm) i krótkich (na koszule, mary-

Dokończenie na str. 15
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narki, złożone spodnie, spódnice 
wystarczy 95 cm).
Wszystko, co wysuwane (szufl ady 
lub koszyki), jest praktyczniejsze 
od nisko umieszczonych półek. 
Jeśli potraktujemy garderobę jako 
otwartą szafę, półki i drążki na 
wiszące ubrania nie muszą być za-

Dokończenie ze str. 11 mknięte. Decydując się na to, pa-
miętajmy jednak, że ich zawartość 
będzie się kurzyć. Przydadzą się 
wtedy pudła i pokrowce.

Oświetlenie w garderobie
Firmy produkujące wyposażenie 
garderób oferują również oświe-
tlenie w sufi cie albo na ścianie. Ża-

rówki włączane od czasu do czasu 
dodatkowo osuszą pomieszczenie. 
Oświetlenie garderoby może się 
włączać automatycznie przy otwie-
raniu drzwi. Jeśli garderoba służy 
jako przebieralnia, niezbędne jest 
też lustro.

Wentylacja
Garderoba koniecznie powinna 
mieć wentylację. Czasami jednak 
brak wolnych przewodów wenty-
lacyjnych w pomieszczeniu nam 
to uniemożliwia. Jednym ze spo-
sobów zapewnienia wentylacji jest 
kratka w ścianie pomiędzy garde-

robą a innym pomieszczeniem. 
Temperatura powinna tu być 
taka sama jak w sypialni. Dlatego 
nie należy wyprowadzać przewo-
du wentylacyjnego bezpośrednio 
przez ścianę zewnętrzną. (Źródło: 
murator.pl)

Suchy beton – kiedy go stosować? 
Przed wezwaniem 
betonowozu przygotuj 
deskowanie wszystkich 
betonowych elementów, 
aby zużyć całą dostarczoną 
mieszankę

Zamawiając beton w wy-
twórni, możesz ustalić, jaką 
będzie miał konsystencję. 

Dowiedz się, która konsystencja, 
kiedy będzie potrzebna. Poznaj 
klasy konsystencji betonu.

Współczynnik wodno-cementowy
Zasada mówi, aby do mieszanki 
betonowej dodawać jak najmniej 
wody, a jak najwięcej zużywać jej 
do pielęgnacji betonu. Wytrzyma-
łość betonu zależy od proporcji ilo-
ści wody do masy cementu. Jest to 
tzw. współczynnik wodno-cemen-
towy, czyli popularne w/c. Współ-
czynnik ten powinien wynosić 0,5. 
Większy współczynnik w/c ozna-
czałby, że może powstać beton 
o niskiej wytrzymałości, dużym 
skurczu oraz obniżonej mrozood-
porności. Im mniej wody podczas 
układania zawiera mieszanka be-
tonowa, tym większą wytrzyma-
łość mają później powstałe betony. 
Woda do twardniejącego betonu 
(tzw. proces pielęgnacji) doda-
wana jest po to, aby prawidłowo 
przeprowadzić proces wiązania 
(hydratacji) cementu.

Suchy beton – skład
Suchy beton wytwarza się z tym 
samych składników co beton tra-
dycyjny. Różnica polega na zawar-
tości wody. Do suchego betonu do-
daje się jej znacznie mniej, przez 
co gotowa mieszanka ma bardzo 
suchą konsystencję i nie nadaje się 
do podawania z pompy.

Zastosowanie suchego betonu
Suchy beton jest stosowany w 
miejscach, w których będzie miał 
kontakt z gruntem (ponieważ 
wodę do wiązania pobiera częścio-
wo z gruntu), czyli w różnego ro-
dzaju podbudowach, podkładach 
i stabilizacjach gruntu. Beton su-
chy jest bardziej kruchy od betonu 
zwykłego, ale nie przeszkadza mu 
to w dobrym spełnianiu swojej 
roli.

Konsystencja mieszanki betonowej
Konsystencja gęstoplastyczna, kla-
sa S1 – elementy o prostych kształ-
tach, rzadko zbrojone. Mieszanki 
do zagęszczania ręcznego lub wi-
browania. Konsystencja plastycz-

na, klasa S1 – elementy o prostych 
lub złożonych kształtach, rzadko 
albo normalnie zbrojone. Mie-
szanki do ręcznego sztychowania 
bądź wibrowania. Konsystencja 
półciekła, klasa S2 i S3 – elemen-
ty o przekrojach złożonych, gęsto 
zbrojone. Mieszanki do ręcznego 
sztychowania lub wibrowania.
Konsystencja bardzo ciekła, klasa 
S4 – elementy o przekrojach zło-
żonych, gęsto zbrojone. Mieszanki 
do ręcznego sztychowania. Kon-
systencja bardzo ciekła, betony 
samozagęszczalne, klasa S5 – ele-
menty o kształtach bardzo złożo-
nych, gęsto zbrojone. Mieszanki 
nie wymagają zagęszczania. Kla-
syfi kacja gęstości betonu wynika z 
normy PN-EN 206.

Nie rozwadniaj betonu!
Zamawiaj zawsze beton o określo-
nej konsystencji. Gdy okaże się, 
że jest za gesty, dodawanie wody 
do mieszanki spowoduje między 
innymi obniżenie jego wytrzyma-
łości, a betoniarnia nie weźmie za 
to odpowiedzialności. Wodę moż-
na natomiast zastąpić domieszką 
uplastyczniającą lub upłynniającą 
dozowaną do mieszanki we wła-
ściwej proporcji. (Źródło: mura-
tordom.pl)
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A JAK AUTO
BEZPŁATNY DODATEK

Wichura na drodze. Jak się zachować?
Występowanie wiatru ma duży 
wpływ na bezpieczeństwo 
jazdy. Silny wiatr jest w stanie 
zepchnąć auto z toru jazdy 
oraz sprawić, że na jezdni 
pojawią się przeszkody takie 
jak połamane gałęzie. Jak w 
takich warunkach powinien 
zachować się kierowca? 

Oto kilka praktycznych porad.

Mocno trzymaj kierownicę obiema 
rękoma
Dzięki temu w razie wystąpienia na-
głego podmuchu będziesz w stanie 
trzymać się swojego toru jazdy.

Uważaj na przedmioty niesione przez 
wiatr i przeszkody
Silny wiatr jest w stanie porwać 
śmieci, które ograniczają widocz-
ność i rozpraszają uwagę kierowcy, 
jeśli spadną na maskę samochodu. 
Na jezdni mogą również pojawić się 
połamane gałęzie i inne przeszkody.

Odpowiednio ustaw koła
Gdy wieje silny wiatr, kierowca 
może spróbować delikatnie dosto-
sować ustawienia kół do kierunku 
wiatru. Dzięki temu można w pew-
nym stopniu zrównoważyć siłę po-
dmuchu.

Dostosuj prędkość i dystans
Przy dużym wietrze należy zredu-
kować prędkość – daje to większą 
szansę na zachowanie toru jazdy 
podczas silnego podmuchu. Kierow-
cy powinni także utrzymać większy 
niż zwykle odstęp od poprzedzają-
cych pojazdów.

Zachowaj czujność w pobliżu TIR-ów 
i wysokich budynków
Na nieosłoniętych odcinkach drogi, 
mostach oraz podczas wyprzedzania 
wysokich pojazdów takich jak TIR-y 
czy autobusy możemy być narażeni 
na silniejsze działanie wiatru. Na 
nagły podmuch powinniśmy się też 
przygotować, gdy mijamy wysokie 
budynki w terenie zabudowanym.
(Źródło: motofakty.pl)
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• Samochody na indywidualne zamówienie 

•  Gwarancja pochodzenia,  
bezwypadkowości oraz przebiegu.

Częstochowa, ul. Główna 24
/  698 941 654
 www.rentcar-plus.pl

Salon BezwypadkowyCh  
SamoChodów UżywanyCh z GwaranCją 
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A jak Auto

Naprawa samochodu. Czy warsztat ma obowiązek oddać nam wymieniane części?
Stłuczka. Nie z naszej winy. 
Oddajemy auto do naprawy, 
wymiany uszkodzonych 
części z OC sprawcy. I kiedy 
odbieramy samochód z serwisu 
czasami rodzi się w nas pytanie 
– czy serwis ma obowiązek 
zwrócić nam wymienione 
części? Czy możemy o niektóre 
z nich poprosić? Czy też to 
serwis zobowiązany jest się ich 
pozbyć?

Zasadą prawa odszkodowawcze-
go, mającą zastosowanie podczas 
określania zakresu odpowie-

dzialności zakładu ubezpieczeń, jest 
zakaz wzbogacenia się poszkodowa-
nego. Oznacza to, iż odszkodowanie 
nie powinno przewyższać wyrządzonej 
szkody. Zasadę tę obrazuje art. 824 k.c., 
który mówi, iż suma pieniężna wypła-
cona przez zakład ubezpieczeń z tytu-
łu ubezpieczenia nie może być wyższa 
od poniesionej szkody. Nie ma jednak 
słowa o częściach wymienionych, które 
uważane są za wadliwe i stąd ich wy-
miana.
Ponieważ nie było to dla nas oczywiste, 
jak postępuje się z wymienionymi ele-
mentami, udaliśmy się do kilku warsz-
tatów ASO oraz kilku warsztatów pry-
watnych zajmujących się naprawami 
bezgotówkowymi i sprawdziliśmy jak 
wygląda ten problem w praktyce.
Oto co, po rozmowach w kilkunastu 
serwisach i z agentami ubezpieczenio-
wymi, udało nam się ustalić.

Naprawa bezgotówkowa – czy to się 
opłaca?
Rozliczenie szkody za uszkodzony po-
jazd często przypomina targowanie się 
o swoje pieniądze. Właściciel napra-
wianego pojazdu chce jak najwyższej 
rekompensaty i doprowadzenia auta do 
stanu sprzed wypadku. Ubezpieczycie-
lowi zależy zaś na tym, by ponieść jak 
najniższe koszty wypłaty, bo to wiąże 
się z jego zyskiem.
Często też poszkodowani, którzy muszą  
naprawiać swój pojazd, skarżą się na 
ubezpieczycieli, którzy nie chcą pokryć 
całości kosztów naprawy, a także zani-
żają ceny części czy robocizny. Dlatego 
też najlepszą formą jest naprawa bez-
gotówkowa, gdzie to firma rozlicza się 
z ubezpieczycielem.

Zakup części
Stłuczka. Nie z naszej winy. Oddajemy 
auto do naprawy, wymiany uszkodzo-
nych części z OC sprawcy. I kiedy od-
bieramy samochód z serwisu czasami 
rodzi się w nas pytanie – czy serwis ma 
obowiązek zwrócić nam wymienione 
części? Czy możemy o niektóre z nich 
poprosić? Czy też to serwis zobowiąza-
ny jest się ich pozbyć?
Bez względu na to, w jaki sposób bę-
dziemy rozliczyć szkodę, czy biorąc 
gotówkę do ręki, czy w formie bezgo-
tówkowej, do naprawy należą się części 
wyłącznie oryginalne. Wyjątkiem jest 
fakt, gdy ubezpieczyciel udowodni, że 
uszkodzone części były nieoryginalne 
lub zamontowanie nowych podniesie 
wartość pojazdu powyżej wartości jaką 

miał on przed zdarzeniem. Można przy-
stać na kompromis i zgodzić się na wy-
sokiej jakości zamienniki, ale wyłącznie 
w przypadku aut starszych. W tym też 
wypadku plusem jest naprawa bezgo-
tówkowa, gdyż to mechanicy wiedzą 
które zamienniki są godne polecenia, a 
które są jedynie „beznadziejnymi pod-
róbami”. Warto przy tym pamiętać, że 
jeśli pojazd ma nie więcej niż 5-6 lat, ko-
niecznie żądajmy części oryginalnych. 
Najlepiej w takim przypadku skorzy-
stać z naprawy bezgotówkowej w ASO 
– wówczas masz pewność, że takie czę-
ści zostaną zamontowane. Pamiętajmy 
również, że wyłącznie naprawa w ASO 
skutkuje przedłużeniem gwarancji pro-
ducenta na uszkodzone auto, jeśli jesz-
cze przed zdarzeniem jej podlegało.

Wymienione części
Dochodzimy do problemu poruszone-
go na początku artykułu. Okazuje się, 
że jest tutaj kilka opcji, które zależą od 
różnych czynników:
Niektóre firmy ubezpieczeniowe żąda-
ją zniszczenia (trwałego uszkodzenia) 
wymienionych elementów w sposób 
uniemożliwiający ich ponowne użycie. 
Taka sytuacje jest dokumentowana na 
zdjęciach i dokumentacja fotograficzna 
jest dostarczana wraz z wszystkimi do-
kumentami do ubezpieczyciela;
Niektóre firmy ubezpieczeniowe odbie-
rają wymieniane części i same je nisz-
czą. Ma to na celu udokumentowanie, 
że faktycznie w serwisie wymieniono 
elementy na nowe. Taka sytuacja ma 
miejsce głównie w przypadku samo-
chodów stosunkowo nowych i drogich. 
W przypadku wielu firm ubezpiecze-
niowych wymienione elementy pozo-
stają jednak w serwisie;
W przypadku napraw starszych sa-
mochodów, dokonywanych głównie w 
nieautoryzowanych serwisach, wymie-
niane elementy pozostają w warsztacie.
W przypadku pozostawienia części w 
serwisie jest możliwość zabrania uszko-
dzonych elementów. Jednakże, jak 
podkreślali wszyscy pytani serwisan-
ci (!!!), klient musi wyrazić taką chęć 
przed naprawą. Jest to spowodowane 
koniecznością odłożenia tych elemen-
tów zamiast wyrzucać je na śmietnik. 
Zwrócono mi przy tym uwagę, że wkła-
danie brudnych i uszkodzonych części 
do wnętrza pojazdu byłoby niezgodne 
ze standardami dbałości o powierzony 
pojazd. Tak więc wymienione części są 
zabierane przez firmę dbającą o czy-
stość, ale jest możliwość otrzymania 
tych elementów po wcześniejszym za-
znaczeniu chęci ich osobistego odbioru.

Utylizacja
Pisząc o odbiorze z serwisu przez firmę 
sprzątającą wymienionych elementów 
należy podkreślić, że nie ma przepisów 
regulujących ich utylizację. Są one trak-
towane jako segregowane śmieci i za 
dodatkową opłatą (z reguły dodatkowe 
umowy na wywóz) są odbierane przez 
firmy dbające o czystość w danej gminie.

Odsprzedaż części używanych
Stłuczka. Nie z naszej winy. Oddajemy 
auto do naprawy, wymiany uszkodzo-

nych części z OC sprawcy. I kiedy od-
bieramy samochód z serwisu czasami 
rodzi się w nas pytanie – czy serwis ma 
obowiązek zwrócić nam wymienione 
części? Czy możemy o niektóre z nich 
poprosić? Czy też to serwis zobowiąza-
ny jest się ich pozbyć?
To temat najbardziej interesujący dla 
większości czytelników: Czy jest moż-
liwość odsprzedaży części  wymienio-
nych z naszego pojazdu. Tutaj musimy 
rozgraniczyć dwie sytuacje: samochody 
stosunkowo nowe i pojazdy starsze. W 
przypadku tej drugiej grupy odsprze-
daż jest praktycznie niemożliwa. Części 
używane, jakie dostępne są na szrotach, 
to demontaż z dobrych pojazdów (np. 
zderzak tylny zdemontowany z rozbi-
tego przodem modelu), więc nierealne 
jest sprzedanie rozbitych części wymie-
niony z naprawianego modelu.
W przypadku modeli nowych (często 
na gwarancji) wymieniane elementy 
bardzo często nadają się do powtór-
nego użycia, gdyż często są to jedynie 
drobne uszczerbki. Nikt bowiem kto 
ma samochód za 100 000 zł nie chce 
klejenia pękniętego zderzaka, tylko de-
cyduje się na jego wymianę. A przecież 
taki zderzak jest atrakcyjnym towarem 
na szrocie, gdzie elementy z nowszych 
wersji są oferowane sporadycznie. W 
tym wypadku zachodzi jednak często 
problem wymogów ubezpieczyciela 
(zniszczenie lub oddanie). Jeżeli nie 
ma jednak takich wymogów, faktycz-
nie wymienione elementy mogą trafić 
na rynek wtórny.

Części możemy zatem zabrać, po 
wcześniejszym powiadomieniu ser-
wisu o takiej chęci, albo są one wy-
rzucane na śmieci lub (bez wiedzy 
i przyzwolenia właściciela serwisu) 
sprzedawane przez pracowników ser-
wisu szrotom lub w internecie.
Warto też zauważyć, że fakt odsprze-
daży - przez  pracowników Autoryzo-
wanych Serwisów - wymienianych w 
ramach likwidacji szkody części, po-
jawiał się w rozmowach wielokrotnie. 
Zawsze były to jednak hasła „słyszałem 
od...”, „jest tajemnicą poliszynela...”, 
„w serwisach sprzedają ściągnięte 
elementy na szroty...” itp. Żadnych 
faktów, żadnych danych, żadnych do-
wodów...
A zatem – nie ma jednoznacznych 
przepisów regulujących ten problem 
i jest on zazwyczaj określany umow-
nie pomiędzy serwisem, klientem i 
towarzystwem ubezpieczeniowym. 
Tyle tylko, że trzeba o tym rozmawiać 
przed oddaniem pojazdu do naprawy 
i powiadomić serwis o chęci odbioru 
części.

Rola OC
Na koniec warto podkreślić, że nie tylko 
naprawa wykonana z OC sprawcy wy-
padku, mająca zapewnić stan pojazdu 
przed zdarzeniem, to zadośćuczynie-
nie którego możemy oczekiwać. Są też 
aspekty bardziej cenne niż uszkodzony 
zderzak, czy grill do zlepienia, który 
możemy sprzedać.

Warto pamiętać o jakie świadczenia z 
OC można się starać.
1. Pokrycie kosztów naprawy pojazdu: 
wariant kosztorysowy lub warsztatowy:
wariant kosztorysowy: otrzymujesz go-
tówkę „do ręki” i naprawiasz samochód 
we własnym zakresie,
wariant warsztatowy: naprawiasz sa-
mochód w wybranym przez siebie 
warsztacie, na koszt ubezpieczyciela.
2. Pokrycie kosztów holowania.
3. Pokrycie kosztów najmu auta zastęp-
czego.
4. Wyrównanie za utratę wartości ryn-
kowej pojazdu.
A ile masz czasu na zgłoszenie szkody 
z OC?
Trzy lata – od dnia, w którym dowie-
działeś się o szkodzie i o osobie (lub 
towarzystwie ubezpieczeniowym) 
zobowiązanej do jej naprawienia, nie 
później jednak niż 10 lat od dnia wy-
stąpienia kolizji lub wypadku.
20 lat – od dnia wystąpienia szkody, 
jeżeli wynika ona z popełnienia prze-
stępstwa (zbrodni lub występku) lub je-
śli sprawca nie został zidentyfikowany, 
a okoliczności wskazują na możliwość 
popełnienia przez niego przestępstwa.
2 lata od uzyskania pełnoletności (rosz-
czenia małoletnich) - w przypadku 
ubiegania się o odszkodowanie osoby 
małoletniej. (Źródło: motofakty.pl)
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Era elektromobilności. Dlaczego auta elektryczne to nasza przyszłość?

Reklama

Dlaczego samochody 
elektryczne mają szansę 
zdominować rynek 
motoryzacyjny? Przyglądamy 
się zaletom elektryków i planom 
na przyszłość związanym z 
elektromobilnością

Jesteśmy świadkami zmiany. 
To duże słowa, ale adekwatne 
do sytuacji, w jakiej znajduje 

się dzisiejsza motoryzacja. Prawdo-
podobny wydaje się scenariusz, w 
którym przyszłe podręczniki będą 
wspominać odchodzącą w niepamięć 
„epokę spalinową”, nową zaś nazwą 
„erą elektromobliności” lub „czasem 
e-pojazdów”. Możliwe, że brzmi to jak 

wstęp do powieści science-fiction, tyl-
ko że przyszłość jest dziś i coraz śmie-
lej „wjeżdża” na scenę motoryzacyjna 
elektrycznymi pojazdami. Wszystko 
wskazuje na to, że elektryki wkrótce 
staną się częścią naszego codziennego 
życia.
Na razie po polskich drogach jeździ 
około 5 tys. pojazdów elektrycznych, 
ale zgodnie z prognozami liczba ta 
wkrótce znacznie wzrośnie, choćby za 
sprawą dofinansowania z Funduszu 
Niskoemisyjnego Transportu (nawet 
do 37,5 tys. zł) przy zakupie aut z na-
pędem niskoemisyjnym. Jakie zalety 
mają takie auta?

Przyjemność prowadzenia
Każdy kto prowadził „elektryka”, wie 
jak komfortowo jeździ się takimi au-
tami. Maksymalny moment obrotowy 
jest dostępny od startu, co zapewnia 
bardzo dobre przyspieszenie; dzięki 
bateriom środek ciężkości jest niżej, 

dzięki czemu samochód bardzo do-
brze się  prowadzi. Do tego wielką 
zaletą jest cisza w środku.

Mniej spalin – zdrowsze środowisko
Korzyści płynących z przejścia na auta 
elektryczne jest wiele, przede wszyst-
kim chodzi o wymiar ekologiczny tej 
zmiany. Użytkowanie napędu elek-
trycznego odbywa się z pożytkiem 
dla środowiska, wynika ze zmniejsze-
nia emisji spalin, ale też ograniczenia 
wydobycia paliw. Auta elektryczne są 
lokalnie bezemisyjne i nie przyczynia-
ją się do zjawiska smogu w miastach. 
Wydaje się to szczególnie istotne w 
kontekście kryzysu klimatycznego i 
paliwowego.
Jak wynika z badania ORPA (Obser-
watorium Rynku Paliw Alternatyw-
nych) ponad 50% Polaków zgadza się 
z twierdzeniem, że pojazdy niskoemi-
syjne pozwalają ograniczyć smog w 
miastach i są przyjazne środowisku. 
Škoda, która w związku z przechodze-
niem na stronę elektromobilności,  w 
2019 roku  wprowadziła na rynek 
submarkę iV - zarezerwowaną dla aut 
elektrycznych i hybrydowych,  dekla-
ruje, że do 2025 roku przewidywane 
jest zmniejszenie emisji dwutlenku 
węgla z całej floty pojazdów o 30 
proc. W ciągu 15 lat w ofercie czeskie-
go producenta ma być dostępnych 10 
zelektryfikowanych modeli.

Przywileje dla kierowców „elektryków”
Reklamy w radiu nęcą rabatami do 
kupowania elektryków, politycy wyż-
szego szczebla wprowadzają specjalne 
fundusze , a władze miast prześcigają 
się w pomysłach, jak zachęcić kierow-
ców do przesiadania się na  pojazdy 
niskoemisyjne. Z jednej strony wpro-
wadzają ograniczenia dla kierowców 
samochodów spalinowych: do cen-
trum Londynu nie wiedziemy już  au-
tem z napędem spalinowym, Dieslem 
nie dostaniemy się w wybrane dni do 
serca Oslo, a z głównych ulic Madrytu 
zniknęły już prywatne samochody. Z 
drugiej strony kierowcom aut elek-
trycznych przysługują liczne przywi-
leje. Miasta wprowadzają ułatwienia 
dla kierowców samochodów elek-
trycznych takie jak: możliwość jazdy 
buspasem, ulgi parkingowe a nawet 
bezpłatne parkowanie. Z myślą o 
kierowcach aut z elektronapędem w 
planach rozwoju miast ma pojawić 
się coraz więcej stacji ładowania. W 
tym momencie sytuacja najkorzyst-
niej wygląda w stolicy (jest tu ponad 
70 stacji), w zestawieniu nieźle wypa-
dają też Wrocław, Poznań, Gdańsk i 
Kraków.

Niski koszt utrzymania
Elektromobilność coraz bardziej się 
opłaca. Napęd elektryczny to również 
oszczędność dla portfela pod kątem 
kosztów ładowania jak i utrzymania 
auta. Podczas gdy ceny paliw regular-
nie rosną, koszty energii elektrycznej 
wydają się  względnie stabilne i mogą 
okazać się prawdziwym zbawieniem. 
Oszczędność  może być większa, jeżeli 
w domu korzystamy z alternatywnych 
źródeł energii (np. panele słoneczne). 
Ponadto poziom naładowania aku-
mulatora może być utrzymywany 
dzięki wykorzystaniu silnika ben-
zynowego - w przypadku hybryd i/

lub układu odzyskiwania energii z 
hamowania podczas jazdy. Przykład 
takiego zastosowania mamy m.in. 
w ŠKODZIE SUPERB iV z napędem 
hybrydowym typu plug-in z akumu-
latorem litowo-jonowy o pojemności 
13 kWh.
Jak wynika z przytoczonych już ba-
dań ORPA, 61,2% badanych docenia 
samochody elektryczne za niski koszt 
eksploatacji, a 28,9% - wskazuje na 
brak konieczności wymiany części, 
takich jak olej, świece czy układ ha-
mulcowy.

Bezpieczeństwo
Uważa się, że samochody elektryczne 
są nie tylko mniej szkodliwe dla śro-
dowiska, ale i bezpieczniejsze w sy-
tuacji ewentualnego wypadku - brak 
paliwa zmniejsza ryzyko wybuchu. 
Pojawia się tu jedno „ale”, otóż samo-
chody z napędem elektrycznym są 
tak ciche, że może się to przyczyniać 
do częstszych kolizji czy wypadków 
z udziałem pieszych. (Zawiedzeni 
bywają też miłośnicy tego, jak samo-
chód „gada”). Warto jednak dodać, że 
samochody elektryczne, które zostały 
homologowane po 1 lipca 2019 roku 
mają obowiązek posiadania generato-
ra dźwięku, który działa do prędkości 
30 km/h. Takie rozwiązanie  ma zni-
welować niebezpieczeństwo związane 
z bezszelestną jazdą.

Idealny dla „miejskich” kierowców
Auta elektryczne mają dziś przede 
wszystkim miejski charakter. To wła-
śnie w miastach jest najwięcej stacji 
ładowania, to w miastach czeka naj-
więcej przywilejów i to duszące się w 
smogu miasta najbardziej potrzebują 
przejścia na e-mobilność. Ma też na 
to wpływ wciąż niewielki, ale rosną-
cy zasięg tego typu aut. W przypadku 
Škody w pełni elektryczny CITIGOe 
iV napędzany wyłącznie silnikiem 
elektrycznym o mocy 61 kW oraz wy-
posażony w akumulator litowo-jono-
wy o pojemności 36,8 kWh, pozwala 
na pokonanie na jednym ładowaniu 
do 260 km w cyklu WLTP. A auto z 
napędem hybrydowym typu plug-in 
SUPERB iV ma zasięg do 62 km przy 
zasilaniu wyłącznie energią elektrycz-
ną w cyklu WLTP i 930 km przy połą-
czeniu obu silników.
Droga do przyszłości motoryzacji 
powinna opierać się na zrównowa-
żonym rozwoju. W przypadku Ško-
dy jest to całościowe podejście do 
e-mobilności, które ma obejmować 
nie tylko produkcję zeroemisyjnych 
samochodów, ale także recykling czę-
ści oraz przygotowanie produkcji w 
zakładach, tak by docelowo wykorzy-
stywały wyłącznie energię elektryczną 
neutralną pod względem emisji CO2. 
Czeski producent zobowiązuje się też 
zainwestować w rozwój infrastruktu-
ry ładowania. Dodatkowo w proces 
przechodzenia na e-mobilność zaan-
gażowane muszą być władze, a całość 
napędza marketing. To właśnie dzieje 
się na naszych oczach. (Źródło: fokus.
pl)


